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M U S T A F A  i Ż E A N G I R

nowania na sw iecie  iak Piękności; 
Kobieta, umieiąca cenić i z a c h o w y 
w a ć  wdzięki swoie,  może się na
zwać naymocnieyfzą. Panowie świa
ta częflo pozwalaią rządzić sobą 
własnym Niewolnicom. Było w tych 
liczbie Wielu kró lów iXiążęt, któ
rzy mogliby się stać niesmiertelne- 
mi przez wielkość czynów , i Soli- 
tnan nieograniczenie do dumney Ro-

¿PoroieóG ^furecAa

xelany
A
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2 M u st a f a

przywiązany, zostawił  natn tego 
przykład* — Xiaże ten po śmierci Oy- 
ca swego Selima witąpił na Tron 
Ottomańiki z przymiotami godnemi 
tego Panowania; był  rozumny, od
ważny, w  woynie niespracowany, 
nadgradzaiący dobrze mu służących, 
w  wydatkach wspaniały,  w  Familii 
przyiemny* w  miłofei zapalony, 
w  przedsięwzięciach wielki, w ich 
skutkach szczęśliwy, postawy pię- 
kney, dowcipu bystrego, żywości 
nadzwyczayney,  i pełny ufzanoWa
nia dla rtaydfobnieyfzych przepisów 
Religii Mahometa. Pierwsze iego 
kroki kazały się spodziewać ż e o n  
naysławnieyszych poprzedników 
przewyżfzy.

Skłonił  był  Serce swoie do ie* 
dney piękney Georgianki, która u- 
mieraiąC zostawiła mu Syna — Suł
tan kochaiac naymocniey Matkę, 
całe przywiązanie zwrócił  ku Synd-
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i  Ż e a NGIRś ś

liatz^anogo Muftafa, zatrudniano 
się z usilnoscią wychowaniem  tego 
Dziedzica Pańftwa* iednego zn ay f  
obszernieyizychi

Pałace Cefarżów Ottomańikicti 
bywaią napełnione pięknościami ła 
two mogącemi naysmutnieyfze myśli 
odwrocie — Tam pospolicie wpro- 
Wadzaią wszytko co tyle rożnych  
kraiów ma zadziwiającego, Tarta- 
r y a ,G r e cy a  i tyle innych Azyaty* 
ckich i Europeyikich Prowincyi da
ją sposobność Bafzom dopełnienia 
sw ey służby, poswięcaiąc młode i 
piękne Offiary, gorącym Sułtanów 
namiętnościom. Zamykaią ie w  oso
bnym Seraju nie daią im zatrudnie
nia innego prócz starunku o większe 
przypodobanie się —

Soliman lubo miał tysiące przy- 
iemńych zabaw; lubo wielka liczba 
Pięknych Niewolnic codzień W zy 
wała go do piefzczot, przez długi cz g 

> i po
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po Śmierci Matki Mustafy byt od 
nich dalekim; nakoniec Roxelana 
Turczynka nad wyobrażenie pię- 
knieysza, przemyślna, śmiała, obro
tna, stawiona przed nim, wznieciła 
w  nim miłość tak wielką, iakiey ni
g d y  niedoświadczał ~  Znaiącsię iuź 
by d i Panią iego Serca, chciała bydź 
Panią i myśli — Polityką delikatną i 
czynną miała wkrótce przy Sułtanie 
swoie  Kreatury , a oddaliła zręcznie 
w sz y stk ich ,  którzyby mogli ich kre
dyt  obalić. C a ły  Seray z uniżono- 
scia był iey posłuszny, Sułtan stał 
się pierwszym i naymocniey skrę
powanym Niewolnikiem. Naypię- 
knieysze wschodnie produkta ozda
biały mieszkanie, naybogatsze kley- 
noty,  suknie przystraiały, i ona n^d 
lat i8* nie maiąc wśzrzod rozkoszy 
postawiona, ani pomyślała że się 
musi zestarzeć.

Przez pięć h t  pięcioro Dzieci 
Solimanowi powiła, to iest czterech

S y *
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i  Z e a n g i r 5
S y n ó w  i Córkę, pierwszy imieniem 
Mahomet wkrótce umarł, ale cieszy
ła się życiem i wzrastaniem Bajaze- ' 
ta* Selima, Zeangira, i Córką Kame- 
ryą.

Młoda ta familia w  naywię- 
k szey  spokoynosci lata dziecinne 
przepędziła — Szczególnieysze przy
wiązanie Solimana, i prawo Urodze
nia, Mustafę od innych różniło; sle 
Sułtanka nie mogąc ścierpied w y ż 
szości Brata przyrodniego iey Dzie
ciom, sprzysięgła się na zgubę M u 
stafy Zaczęła wykonanie tego od 
wpaiania w  Bajazeta okrucieństw i 
naysroższey nienawiści równie iak 
iey własna niesprawiedliwey — Baje- 
zet pełen brzydkich skłonności by! 
od Matki w ięcey  niż inni Bracia  
kochany, z łatwością wypełniał nay- 
okropnieysze iey rozkazy _  Sułtan
ka ta prze dsięw ziąw szy ' chocby 
z  stratą wszystkiego, znaczenie swo-
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6  M u s t a f a

rozpoftrzeć, Cesarstwo mniemała 
bydź  swoim Dziedzictwem; a ró
wnie naypieknieysza iak nayniebe- 
spiecznieysza z wszystkich furyi* 
które kiedy Sułtanowie mieli, wzię
ła sobie za konieczne dwa przymioty 
zdradę i okrucieństwo, Przyczyniła 
się iuż była do śmierci W ie lk iego  
W ezyra  Hibrahima, za to, źe był  
pocziwyro; i zmierzała na tycie A -  
k oma ta, za toże naśladował tamtego.

Kiedy iuż Mustafa doszedł łafe 
\6. Sułtan zachęcony przymiotami 
ięgo Duszy i zasługami osobistemi* 
zasłubił go z Xięzniczką bardzo zna
czną i przyiemną, i postanowił go 
R ządzcą  Prowincyi Amazyi. Prze
ciągiem lat i5tu ani w d zięków  ani 
Kredytu naymniey nie straciwszy 
Roxelana, pomagała do tego w y 
wyższenia  Mustafy celem oddalenia 
go  od Oyca  umieiącego cenie tak 
godnego Syna. wKraiu sobie po-

yderęa-
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I  Z e a n g i r  7

nym stał on się godnym Szacun
ku; w  wieku w którym bez wstydu 
próżniakiem b y&i można, dał tysiąc 
d o w o d ó w  męztwa, i w  rządzeniu 
tak się umiał zach o w ać ,  ze główna 
JNieprzyiaciołka długo o ie g o  zgubie 
rozpaczała.

Bajazet i Selim tak daleko się 
nie cierpieli, ie  nie podobna było 
widzieć  ich kiedy wzgodzie Zean- 
gir chociaż Brat ich z Roxelany z 
przyrodzenia miły i dobroczynny 
poznawszy w  Selimie i Bajazecie 
mnóstwo niedoskonałości, przyiazn 
cała Mustafie poświęcił ,  i skoro 
mógł podróż do A mazyi odprawie1, 
zaklinał Sułtana iR oxelanęaby mu 
pozwolili odwiedzie Brata Sułtan- 
ka zawsze boiąęa się iego rostropno- 
sci,  kontenta była zodiazdu Syna; 
który z tym większą radością w y -  
iechałod D woru,  że w  nim zbrodnie 
tiayczarnieysze w pospolitym były
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8 M u st a f ą

używaniu, i że mógł przyiazfó swo- 
ią z  Mustafą iak naymocniey ustalić5,

Roxelana zawsze w  własnych 
Jnterefsach obrotna i sztuczna, namó
wiła Cesarza iż Córkę Kameryąnad 
lat i 4. nie maiącą, dał za żonę Ru- 
stanowi Baszy, którego to naywię- 
cey  zalecało Roxelanie że będąc zło
śliwym mógł bydź w całym Pań
stwie nayzdatnieyszym do gwałtów 
i zdrad pełnienia.

Rustan przez Roxelanę w s ła
wiony,  w y s o k o  zpokrewniony, i do 
Szczęścia wyniesiony, poddałsię zu 
pełnie pod dzikie iey Prawa; dó wy- 
kony wania nayniesprawiedliwszych 
przedsięwzięć używany,  podchle
biał namiętnościom, pochwalał okru
cieństwa, zachęcał do nich, i stał się 
iedynym Roxelany wiernisiem maiątc 
przez Sekretne Jntrygi w  Seraju, uła
twiony sposób bywania u niey co* 
dziennego,

Ro*
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i  Z e a n g i r  9

Roxelana na zgubę Mustafy a 
wyniesienie na TronBajazetasprzy
sięgła, połowę życia na wymyślaniu 
do tego sposobów strawiła *- lecz i- 
leż przeszkód do dopełnienia zguby 
młodego Xięcia \ O d  całego Pań
stwa szacowany,  męstwem i Cno*  
tami wsławiony; od Cesarza O yca  
ukochany, poczciwemi Dziełami 
w ielkość  sobie zapewniał, o ładnym 
względem krewnych podstępie nie 
pomyślał,  nakonieciui był O ycem  
Syna troskliwie ćwiczonego i w ie
le z siebie obiecuiącego. Mimo tego 
Boxelana koniecznie uskutecznić 
srogie zamysły pragnęła.

Lubo Sercem Solimanaiako Fa* 
woryta  rządziła nic iednak w  Pań
stwie nad niewolnicę nie znaczyła,  
W p ł y w  do Interefsów wiełkiey w a 
gi był iey wzbroniony, lecz pycha 
nieograniczona nietylko zaostrzała 
chęci iey do wydobycia się na wol«

ność,
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lO  M u s t a f a

nos'c, ale nad to do stania się Sułtana 
Żoną. Spodziewała się koniecznie 
l e  go namówi aby ią wziął za Żonę 
i złączył z wielkiemi przymiotami 
mdłe Męża Jmię którym Sułtanowie 
wzgardzali.

Celem  dogodzenia zręcznego 
swey żądzy w  maskę Reiigii się przy
brała; nasadziła Rustana aby Mufie* 
go uprzedził, iż największa pała chę
cią wystawienia  Meczetu i Szpita
lu Ubogich, dla zbawienia duszy 
swoiey, Mufty odpowiedział: że ona 
jako Niewolnica Cesarza niemiałaby 
przez to żadney zasługi, ale Cesarz 
byłby iey Uczestnikiem — Obłudna 
Roxelana smutek głęboki udaie,/So- 
liman dotknięty tym po kilka razy p y 
tał się o przyczynę; powiedziała mu 
ią złkaniem. Zmiękczony i tyle sam 
Roxełanie poddany, darował ią Wol
nością. Odtąd z pomocą wdzięków 
swoich zaczęła nad Sułtanem prze
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i  Z e a n g ir  i  i

wodzie tak dalęce: że śmiała mu przy 
pomnieć przepisy Religii, obcowa
nia z kobietą na wolność wypuszczo
na zabraniaiące. Poradzono się Muf- 
tego, ten przyznał iey prawdę, prze
szkody te w  tęższe Sułtana wplata
ły  kaydany. Nakoniec tak długim 
przeciągiem czasu w miłości nieosty- 
gły. zaślubił sobie publicznie Roxela- 
nę i przez podła słabosć przywró
cił do Seraiu zwyczay Małżeństwa,

Wnet tylu Kraiów Pani, wielo- 
władnieysza nad Sułtana, wdarła się 
w  Rządy, wnet składaiacym Dwór 
Ottomański dała poznać skutki, to 
nienawiści, to życzliwości swoiey. 
Jm więcey  Cnoty Mustafy? s ła w y  
mu przyczyniały, tym bardziey nie
chęć Roxelany ku niemu wzrastała, 
a ięy do Bajazet i \ i  y wiązanie wzma
gało się w  miarę iego zbrodni, ^ d a 
wało się iey koniecznie że nie było 
sposobu poprawy Rajazeta, tylko

wyniśh.
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1 2 M u sta fa

wyniesieniem go na Tron iże  słu- 
szność sama usprawiedliwia to zda
nie.

Selim miał w wprawdzie wiele 
wad ale zdobremi przymiotami zmie * 
szanych; w  niczy m więcey Baiaze- 
towi nie był podobny iak w  chęci 
panowania. Mustafa żył ieszcze, M u
stafa naywięcey im szyki łamał M 
Będąc wsławionym przez wielkie 
przedsięwzięcia i ich skutki, -czczo
ny w  Amazyi ,  był  równie kochan
kiem Cesarza iak całego Cesarstwa; 
* -w y że y  nad całą Familiją szaco

wany, byłby zawstydził naysławniey 
szych Xiążąt Chrzesciańskich, gdy
by go było Niebo dłużey zachowa
ło ,  lecz na nieszczęście miał nieprzy* 
iacioł nadto mocnych, i nadto srogich 
aby im mógł był  dać odpór.

Młody Zeangir którego Mustafa 
był nayszczerszym przyiacielem,żył 
z nim, zapatrywał się z uszanowa

niem
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i  Z e a n g i b . 1 3

niem na iego kroki, nie śmiał w  nie 
wstępować boiąc się zkazić dzieła 
iego; nauczony w  Amazyi ciało 
własne haftować i duszę kształcie1, 
wzgardził podłemi Seraiów z w y -  
czaiami, ibrzydkiemi podchlebcami, 
co to przymileniem iadowitym nay* 
pierwsze Osoby zarażaia, i do zbro- 
dui prowadza. On był  siedliskiem 
pięknych i szlachetnych skłonności. 
Kamarya żon» Mustafy nie mniey ko
chała Zeangiraiak swego Męża; zgo
ła te trzy O s o b y  ż y ły  iedną właśnie 
duszą.

Kiedy Roxelana u żyw a ła  o w o  
ców słabości Cesarza, pamiętne oko
liczności A z y ą  zamięszały,  Monar
cha Perski odwieczny Ottomanów 
nieprzyjaciel przez częste napaści iuż 
się Solimanowi naprzykrzył; myślał  
więc o ukróceniu iego mocy, lecz  
męstwo wiele Persów pokilka razy 
zapał ten wstrzymało; a od śmierci

Hibra-
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M u s t a f A

Hibrahima za poczciwe usługi przeż 
sztoki Roxelany zgubionego, Sofi kil
ka razy tryumfował; dopiero odwa
żny Akomat i młody Mustafa tamę 
iego zwycięstwom założyli/ sami 
miecz i ogień w Państwach Persyi 
roznosząc, Zeangir wśzórd naywię- 
kszych niebespieczeństw towarzy-^ 
szył Mustafie, i co dzień to męstwem* 
to przymiotami pięknemi przywiąza
nie iego i szacunek pomnażał. Odgłos 
dzieł chwalebnych* przyiazn Zean- 
gira z Mustafą, gniewały zazdrosną 
Roxelanę; niemoglago ściągnąć na 
powrót do domu bo się bił z woli Oy- 

> ća za całość Państwa — O b y d w a  ci 
Xiążęta wcale byli od innych rożni, 
srogosći i gwałtów unikaiąc wszę
dzie się łagodnością i dobrocią po
wodowali. Niesczęścia zawoiowa- 
ńych przez siebie, nie pomnażali 
Barbarzyństwem, i równie od Per* 
6ÓW iak od Turków byli poważanie

Dzikie j
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i  Z e a n g i r  1 5

Rcxelanie ustawicznie na życie Mu
stafy czękaiącey Los i miłość podsta
w i ły  sposobnosczgubieniatego Wiel
kiego Xięcia.  Równie ludzki iak 
wspaniały z urodzenia Zeangir, po
sunąwszy się 7 Woyskiem w  Kray 
Persów dobyłszturmem zamku w k b  * 
rym Dzieci facnilij Cesarskiey mie
szkać często z w y k ły ;  Odwaga iego 
ukaraną została — wszrzod murów do 
bytych przez siebie, znalazł obiekt 
który go na zawsze zatrudnił. Tam 
była  młoda Perselida Córka Cesa* 
rza Perskiego lat Ig. maiąca, wdzię
ków’ i przyiemnosci pełna. Dzień nay 
swietnieyszy mniey nad nię blasku 
rzucał; postawa, twarz i każde rusze
nie by ły  doskonalsze i przyiemniey- 
sze, nad wszystkie inne co Zeangir 
mógł widzieć — zachwycony niemi* 
Wzgardził skutkiem zwycięstwa,  k o 
niecznie w  takim razie przykrego; 
i lubo nie wiedział ieszcze ie  była

Córką
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1 6 M u stafa

C órką  Tachmasa, ale z wszytkieh 
okazałości dorozumiewałsię że to iest 
Osoba wysokiey godności. W s ty 
dziło gó* ido rospaczy prawie przy
wodziło,  że się przed nią zbroyno 
pokazał; wyrzucał sobie po tysiąc 
razy ze z tak śliczną Osobą iak głó
w n y  Nieprzyjaciel postępować mu
siał, a postrzegłszy w  iey twarzy iuż 
kochaney, pomięszanie, boiazn, i 
omdlenie, odrzucił pałasz,zbliżył się 
do Perselidy zuniżonoscią i uszano
waniem, pokorą ieńcowi nie zaś z w y 
cięzcy  przystoyną, i głosem drżącym 
odezwał się. Niewiem czy iestes 
Tachmasa znaiomą lecz pewny ie- 
stem że abym mógł wszystkich N ie 
przyjaciół pokonać, dosyć im Ciebie 
Pani postawić; obaliłabyś ich nay- 
tęższe zamachy, nieszczęśliwym na 
zawsze będę za to, że mieszkanie 
twoie  krwią zbroczyłem, gwałtami 
zkaziłem, i mieysce to święte spo

czynku,
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śirachem przerażałem lecz  niestety 
zemścisz się nade mną, wszystkie 
te trwogi nie wyrownaią  udręcze
niom, życiu Syna Solimana grożą
cym. To  rzekłszy klęknął przed nią;

Persélida Zadziwiona nádspo- 
dziewanemi Względami ludżij któ
rych naydzikszeroi w  swiecie mnie*; 
mała; uczuła szacunek nayżyw szy  
día Zéahgira; zapłakana nic suro
wego ani groźnego nie ckazuiac¿ 
rzucała na niego wdzięcznym wzro
kiem, i w ziąwszy go za rękę mó
w i ła ;  Wśtan Panie ! tak wielką 
iiniżohóscią nie ńpodlay krwie  O t-  
tomańskiey — gdyby Tachmas, ró-, 
wnie zemną myślał, nie miałbyś 
sposobności okazania się bydż 
Wspaniałym; woyna nie pustoszy
łaby naszych kraiów, ale kiedy in
fle ieśt przeznaczenie, iestćm w  tWd- 
íéy  m ocy ,  rób co chcesz, z Córką 
Sófíego lak tó przerwał Zeéngify 

B fani Í

i  Z ea n g ir  i f
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18  M u s t a f a

Pańi 1 ety ty ieśteś Xiężną futej^ 
s®ą — tak iest Panie!— Oh! iakżem 
występny, lakżera nieszczęśliwy, 
lecz nie będę się namyślał co mam 
czynić — honór, rozum, i cos ieszcze 
nadto mocnieyszego każą mi odeysć 
z tąd i zostawić Cię w  spokoynosci, 
lubo sam zawsze od mey dalekim 
zostanę — Spuściwszy oczy Xiężna 
od powiedziała — Nie, nie powinie
neś Panie tak drogo sttey dobroci 
płacić* spodziewam się że cię Nie
bo za cnotę karać nie będzie, a ie- 
źli oddalisz troski dręczące nas, 
ztąd żes odważny, zostawisz nam 
po sobie pamięć szacowną i wdzię
czności pełną* Słowa te w ftayprzy- 
iemnieyszym tonie wyrzeczone po
dwoiły miłość Zeangira; żaięty ros- 
koszą patrzenia na Perselidę, to 
wzdychał* to coś szemrał, nafco- 
niec przedsięwziął przekonać ią o 
swoiey miłości, pozwoleniem zo
stania tam spokoynego, i powiedział:

Iftfcli
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iezli można zapomniy Pani nie pó- 
koiu i trwogi którey ią nabawiłem* 
niechciey nienawidzić Człowieka* 
który nie chce bydż dłużey nieprzy-; 
iacieiem Sofiego skoro iest niewol
nikiem Perselidy — W yrzek ł  to z ta
kim uczuciem i skromnością że prze* 
ięta niemi Perselida odpowiedziała 
»-skoro odchodzisz Panie idz szczę

śl iwie,  utrzymuy ducha pokojtl* 
Wierz że się nie zgadza zuinysłeiii 
Perselidy Wzaiemna O y c ó w  na
szych nienawiść — Pożegnała gó 
nsygrzeczniey iako wielkiego Xia- 
żęcia; odprowadził do Obozu Musta
fy Wcyska w  innym stanie niż 
ż niemi w y s z e d ł .— Czekaiący nie
cierpliwi# przybycia iego Mustafa 
kontent był  ńieograńiCzenie gdy go 
üy:¿ral; ále Sínutek w  nim dostrzel 
żony zmnieyszał poczęsci tę radość;

' Całuiąc go rzekł ¿-powiedz mi Bra
cie cos zrobił, pówiedi co ićśl 

bs  prżyt
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przyczną smutku w  którym się po  ̂
g r ą ż a s z ^ A h  Bracie l ah Panie 1 od 
powiada sciskaiąc go wzaiemnie, 
iak móy przypadek iesfc nadzwy- 
ćzayny* Niestety wyszedłem Ztąd 
okryty chwała ptzez twe zwyfcię- 
ztWa, a teraz zwyciężony powra
cam^-lak to PersoWie cię pobili? 
leźli wreszcie to małe zwycięstwo 
nad tobą mieli, ty któryś tyle razy 
ńad niemi tryumfował, nie powinie
neś ubolewać h-Bracie ! odpowie
dział Zeangir, szczęście wboiu to
warzyszące Tobie,  i mnie nieo- 
pusciło, zwłaszcza, kiedy przewo
dzę ludziom przyzwyczaionym od 
Ciebie do zwycięstw; dokazałem 
Więcey niżbym chciał teraz; bo opa
nowawszy Zamek Tftchmasa* W 
w d z ię k a c h  Perselidy Znalazłem dla 
siebie wieczną Niewolą Tak Bra
cie l widziałem ia, widziałem tę 
Fanią wartą hołdu świata całego, k o 
cham i kochać  iey nie przestanę*

trze*
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ba albo umrzeć albo się iey podo* 
bac — Bracie! rzecze Mustafa czemuż 
się smucisz? czyż trzeba rozpaczać? 
gdybyl  się wreszcie moiey pomocy 
niespodziewał, zapomniałżesże Cię 
twoie własne zasługi wesprą — Nie» 
Stety rpowi Zeąngir czyż  niewiesz 
z kim do czynienia mamy *-Tachrnas 
i Soliman wzaiemnie ukrócic' £Wey 
Wielkości pragnący, nie cierpią się, 
i naywiększą sławę, ną wieczney 
między sobą nieprzyiaźni zasadzaią; 
wreszcie iakżebym mógł Perselidę 
skłonie — Perselidę która widzi mię 
nieprzyiaciefem na zgubę iey Ziom* 
kówdążącym. Oczy iego łzami się 
zrosiły, serce mocno biło i cały był 
poruszony. Ah!  widziałem ią mówił 
daley, i pragnę widzieć zawsze ,  ale 
widziałem ią obrażoną przezęmnię 
— mogęż się spodziewad, abym kie* 

dy na iey przywiązanie zasłużył. - 
C z y ż  iRoxelany Matki obawiać się 
pię mam —niech wreszcie i to wszy-*

5tkQ

http://rcin.org.pl



22  M u s t a f a

stko mało znaczy, ale czyliż Persem 
lida pierwsza Xiężna w  Azyi,  przez 
słabość rozumu Izmaela, i ślepotę Me- 
jhemeta. Tronu Perfkiego pewna, 
nie wzgardzi mną nayniższym z fami
lii Ottomańfkiey? Mustafa na to 
wszystko odezwał s i ę — Twoia Du  ̂
sza rozkwilona nie wystaw ia  sobie 
tylko naysmutnieysze przeszkody* 
i nieszczęścia — ¿ołiman może się do 
pokoiu skłonić, Tachmas zawsze 
iest ludzki, Roxelana nie tak niebe
zpieczna, a Perselida wdzięczna; Br a-, 
cie. miey nadzieję dobrą, uważay 
okoliczności iak ci ie maluię badź 
pewny, że Niebo za twoie cnoty w e 
sprze Cię swym dzielnym ramie
niem — Ściskał go tkliwie Mustafa, 
dowiedział się wszystkiego co się 
stało, niepotępiał, owszem chwalił 
skłonności ku Perselidzie, na nowo 
przyrzekał,  . wszystkich sposobó w  
|lu iego pomocy używać.

fłądęsęłą wkrótce wiadomość żę
?«■<
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Ferselida z wielką Eskortą Kawaleryi 
Perskiey z Mirzy powracała do Tau- 
rys, miłosd Zeangira pomnożyła się; 
z wzdychaniem mówił do Brata,  
Nie ^  Nie iut więcey przeciwko 
Persom woiowac' nie mogę, bobym 
zasłużył u Perselidy na wzgardę 
dla nasycenia gniewu nieprzebłaga- 
nego Sułtana nie pokażę się mu wię- 
cey  Mustafa odpowiedział, mamy 
pomyślną d °  cofpienia się sposo
bność, zrpbiemy to be$ wstydu bez 
zdrady — Ruszaymy w ięc  gracie ! 
wrodmy się do Amazyi, Mustafo 1 
Bracie  kochany, krokp nie zrobię 
póki mię nie uwiadomisz o moim 
¡osie przyiażń twoia niech wspie
ra, pomaga, i prowadzi tego który 
W Tobie iednym ma padzieię .—W ięc  
poydżmy do Taurys chociaż nam 
tam niebespieczeństwo groźi — Nie 
Panie ty niemożesz tam iechad ty 
powinieneś bydź  przy Woysku, 
Jltiife bez ciebie mogłoby bydZ ^

psz^a*
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jjzkodzone, ale pozwól abym sann 
udał się na mieysce bytności Perse? 
l idy,  nie znaią mię tam, zapewne 
nie będę tyle szczęśliwy bym mógł 
długo bawić, pragnę ia widzieć; ą 
ieźli miłość sprzyiać mi będzie, za- 
pewniy mię że mi poydzie w s z y 
stko łatwo.w • - i ? • — ' ' ■

Mustafa po długiną oporze po*? 
zw ol i ł  nareszcie na odiazd Brata, 
tak dla siebie przykry; zdało mu się 
potrzeba dogodzić iego Żądzom 
Sam zą§ Woyska swoje ściągaj do 
Garnizonów na Zimowisko, co iuż 
Sofi zwyczaynym sposobem czynić 
zaczął.e, , it* ■

Rozkochany Zeąngir w  Towa* 
rzystwie Turczyna młodego Jduf 
zwanego ubrany po, Persku 'podroż 
do Taurys przędsięwiął; lubo Jduf 
Był mu wiernym, i on wydawał z sie- 
t ip  Osobę w y ższe y  godności, wsze*? 
Jakosz niepewny naymnieyszey po

mocy,

2Ą M u s t a f a
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$ o c y ,  był  prowadzony nie pd rq- 
stropności, ale od namiętności śle- 
pey i wielowładney mniey rozu. 
niem poznaiąc niżeli młody Me- 
chemet drugi Syn  Tachmasa wzro
kiem, szedł bez uwagi za gwałto- 
Wnemi żądzami, nie mając względu 
na nay większe przeszkody ^  Koni, 
szypkość  zblizałago nagle do Celu 
życzeń; w krotce Taurysu wieże na- 
ksztalt Piramid w  obłoki wyniesio^ 
pe oglądał.

Łatwiey  możną było bydż w* 
Pałacu Sofich niż w Seraju; szczo
drobliwość i porozumienie się wstęp 
mu ziednały. Zeangir wszędzie i 
we wszystkim różnić się pragnący, 
od kilku tylko Persów przy doby- 
ęiu Mirzy widziany, nawet dla stra
chu w  o w y m  czasie bardzo mało 
pamiętany, umiał dobrze ięzyk Per
ski mógł w i ę c  śmiele bawić w  Mie
ście Celem w y  wiedzenia się ą

Per se-
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Perselidzie, udał się do iednego % 
Dworskich, bardzo ludzkiego iuy* 
piuiącego Człowieka; ten mu o- 
znaytnił ze Perselida po wielkim 
W Mirzy niebespieczeństwie po
wróciła do Taurys, żyie pogrążo^ 
pa w  smutku, nikt przeto prócz iey 
familii widzieć się z nia nie może, 
Zeangir zaw sze  trapie się chcący, 
wniósł  sobie że osłabienie Perseli- 
dy iest skutkiem iey powrotu do 
Taurys, do którego ią namówił, 
Wspaniały i rndy Zeangir łatwo 
ku sobie Dworskiego skłonił, w  jro? 
zmowie z nim udawał ie po długiey 
podróży do tego Miasta przybywszy 
b y ł  ciekawy widzieć ęały D w ó j  
Śofiego który z nąywiększym ukon
tentowaniem poznał, wyiawszy ią 
niu się nie zdarzyło ieszczę Perseli- 
dy  ogladac — Alizan okazuiąc mu 
pwoia przychylność* powiedział, że 
jnoźe mieć to szczęście, ale trzębą 
ęzękać w  pewnym  mieyscu Ogro-* 

i£.'■ ' dPi
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du, które mu po zachodzie słońca 
Wskazać o b i e c a ł P o s z e d ł  tam Z e 
angir widział to mieyscenayrosko- 
śnieysze gdzie na Perselidę miał c z e 
kać ^ A lizan  powiedział mu, mo
żesz  się tu przechodzić a gdyby Cię 
kto napastował oto osw adczysz,ia-j 
k o  rue znaiomy żes był  ciekawy 
tak piękne położenie oglądać; na- 
deydzie tu Xiężna, będziesz więc 
mógł przypatrzyć się iey wdziękom, 
wreszcie trzebas ę skromnie zacho* 
Wać, Sofi teraz z Meczetu powró
ci muszę iuż odeysdż, zapewniam 
Cię ie  w  każdym zdarzeniu gdzie 
C i  usłużyć zdołam, wykonam to 
z naywiększą c h ę c i ą .  Podziękował 
za tę grzeczność Zeangir rozstali się 
obydwa uprzeymie ~

Oczekiwanie momentu widze
nia Perselidy wielką mękę Zeangi- 
jowi zadawało; za nadeysciem iegaą 
przychodzi niecierpliwy do Ogrą-j
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du, wkrótce Persetida pokazała się 
Jakież wzruszenie Zeangirem mio

t a ł o — z nay większą radością i spo- 
koynoscią widział ią f * f uważał 
że weszła do Altanki cieroney . , . 
pie mógł się wstrymać; zbliża się 
cicho, zagląda pomiędzy gałęzie, i 
cieszy się widokiem naymilszego w  
Życiu obiektu _Perselida lubo twarz 
smutną i ubiór zaniedbany miała, 
to isdnak niezmnieyfzało tylu 
w d zię k ów  przyrodzonych, owłzem 
czyniło ie niebelpiecznieyszt mi i mo* 
cnieyszemi — Jedna tylko z nią była 
Dziewczyna, którey wszystko p o 
wierzała — Usiadłszy rzekła doniey 

Alcyndo ! C z y l i ż  dobrześ s ły
szała żę Sofi myśli opokoiu? Poru
szony widokiem krwi rozlewu, prze
straszony zwycięstwami naszych 
Nieprzyiacioł, bpiąc się zbliżyć ich 
ąiż do Stolicy, zapewne zawarłby 
pokóy, gd y b y  go Soliman offiaro- 
VTał Oby się to stało ! skończyły«

W
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by się nasze trwogi, znikłyby faie- 
Spokoynosci, szczęśliwie żylibyśmy 
Wraz zlzmaelem iMaćhemetem, ktÓ 
rych Niebo tak srogo dotknęło — Pa
ni ! odpowiedziała Alćynda moznaż 
W liczbie Nieprzyiacioł mieścić owe
go młodego Xięćia, który z taka, 
grzecznością i Slachetnoscią obszedł 
się z nami w Mirzie, który nieboiąc 
się ostrey wszechwładney Selima- 
ńa powagi, oddał Cię samey sobie 
wierz mi Pani że w  ow  czas pomie
szanie w  nim było tak przyjemne iż 
Wnieść trzeba, że nie cała familia SuĆ 
tana iest nieprzyjacielem Taćhma- 
Sa *--Coż ztąd rzekła Perselida ćoż  
wniesiesz z tey rófńośći w  zdaniach 
familii będącey .— Óto że Panią Xią- 
ie  Żeangir poWaża—.Niestety toby 
było naypierWszym iego i moim nie
szczęściem ! — coż za skutek b y ł
by tego przywiązania; samby się 
zgubił, a mnie uczyniłby na zaWsztf 
Oiespokoyną . . . Nie spodziewani

s'i$
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się aby on miał bydź do tey ókro« 
pności przeznaczony iia o tyle przy* 
krości przyprawiona — Lecz> przy* 
data A lcy da ,  Fani iako przenikliwa, 
mogłaZes słyszeć co mówił, i widzieć 
co czynił,  a nierozumieć tego przy
czyny; iakze? toż nić nieurzułas w i
dząc i słuchaiąc go? (--Przebóg Al* 
cyndo ! iak to czasem przydałoby się 
bydź słaba iak Jzmael, ślepą iak JV̂ - 
hemeti Wzrok mam dobry, dusz^ 
czuła . *. lecz proszę mówmy o czyni 
innym.

C a ł e y  fożmcWie przyioitmy 
Zeańgir, był nią naymocniey w zru 
szony, Serce iego drżało, duszęfa- 
dość tkliwa zaięła; słyszał ie mi
łość wnitn dostrzeżono, że go przy
jemnie wspominano, nakoniec do- 
fozutniewał się l e g o  również ko
chają^- Skołatany tysiącem żądzy* 
iu* miał Weyśdż do Altanki, kiedy 
ferselida wstawszy wychodziła tę

stroną

http://rcin.org.pl



I  Z e a n g i r S i

ślfon^ gdzie się on ukrył Chociaż 
feróy sukien Perski różny lest od T o  
reckiego nie zmieniał iednak t w a 
rzy Zeangira, Xiężna bardzo go do
brze pamiętała — Spostrzegła go, 
zdziwiła się, oniemiała; gdyby nie .Al** 
cynda, byłaby omdlała *- Żeangir 
uy źrawszy ią tak zmieszan§, przeląkł 
się mniemał żeiest niecierpiary, i w 
niepewności zbliża się nieśmiało ** 
Klęknąwszy z łzami mówił — Z akln  
nam cię Pani ..4 proszę, niegnieway 
się, nie miey «razy do nieszczęśli
wego, który przymuszony dawniey 
oddalić się od Ciebie, nie mógł żyd, 
nie powiedziawszy C i  raz ieszcze, 
że miłość iego ku Tobie iest nad 
Wszystkie wyższa*-nie przychodzę 
do Taurys W ftanie groźm m, nie 
przychodzę po zwycięftwo; szukam 
tylko, żebrze Cię Pani i abyś za dłu
gie i męczące cierpienia miała nieco 
litości! . . .  B y łb y  dłużey mówiły  
Ucz  Xiężna przytomności fiabra-

Wszy
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w f ź y  rzekła — Nie powinieneś Panïi 
Wątpić żeby mię twoie przybycie 
zadziwić  albd przykry ni bydz' mia
ło,  żatwoię wspaniałość, niewdzię
czną stałabym się gdybym pozór da
ła iakiey niechęci, ale znafz dobrze 
nafze Prawa, wiefz takie są nafze 
żwyczaie^ wiefz że obcowanie z M ę
żczyznam i a iefzcze tWoiego ftand 
ieft nam wzbronione^ a ieźli go fię 
dopufzczamÿ, napełniaią nas wi ły- 
dem i wzgardą, wrefzcie Żeańgirze 
nie ieftes wTaurys bespieczny, po
wiem szczerze: ie wolałabym C ię  
fu widzieć ż bronią w  rękd* bóbys' 
ińogł dać odpór — Pani! cóż fo zna
c zy  że poczęści mam przyczynę d 
fcawiania się Tachmasa* kiedy ty bó
stwo moie* widzisz mię, mówisz 
ze  mną beż gniewu i strachù ! Nié 
boię się nigdy śmierci, ale nieftety ! 
boię się abym nie był od Cièbië  
wzgardzonym i to ieft co mię drę* 
ćży — PersèlidÎ3 iii u na id oswiacf*

http://rcin.org.pl



i  Z e a n g i r  33

czyła ►- Nienawiść nie zmfeiza się 
nigdy z wdzięcznością.  — Nien aiz 
więc Panie o co się troszczeć; wierz  
nii żebym scbie miała za naywrię- 
feszą rozkosz w idywać C ię ,  gdyby 
to bez niebespieczeństwa byćź  mo
gło .. . ale przystoynosć, a Eardziey 
raszych Domów nieprzyiazń wzbra
nia nam mieć iakie porozumienie 
— A h ! odeydzi iuż Zeargirze idź 

do sw ey z iem i! Przebóg po cóż 
tam powrócę,  po zgryz* tę, irospacz? 
Nie Zeangirze ! rzekła z litością 
Perselida, staray się o zgodę między 
dwiema naypotężnieyizerri Pana
mi . . .  niech pokóy raz przynay* 
mniey będzie utwierdzony — V/tym 
pofłrzeżono Scfiego 7 eangir mile 
od Persełidy pożegnany, musiał iey 
Woli bydź pofłusznym, i nietylko 
z ogrodu ale nawet zTaurys ufia-
Pfc’ -  . .

Po ty*n drugira Persełidy wi* 
C  dzeniu.
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dzeniu, wyiechał z nowym udrę
czeniem i Większą miłością, chęć 
przypodobania się, i chęć zrobienia 
pokoiu opanowały iego duszę — 
Z  rozmowy X iężny ZAlcyndą po
znał, Ze Tachmas byłby do tego 
skłonnym, a w  przy łaźni Muftafy 
całą nadzieję pokładał — L e c z  ten 
XiąZe równie iak Zeangir podle
g ły  woli O y ć a ,  miał nadto do po
konania wściekłość  Macochy — 
Przeznaczenie wielu XiąZąt z iego 
Krw i,  przedfta wiło mu tysiąc okro
pności, — T ylu  smńtnemi wyobra
żeniami zaięty przybył do Muftafy, 
z ik u tk u  s w e y  podróży sprawił się, 
i nowe żądania przełoZył. Skłon
ność Tachmasa do pokoiu była po 
iego myśl i ;  dla przyiaźni Zeangira 
fiaytrudnieysze przedsięwzięcia  
skutku jąc ,  mniemał Zeby trzeba Ta- 
chmasa względem pokoiu zręcznie 
uwiadomić, w  przód niżby Solima- 
110wi oznaymiono.

Mię-
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Między wszystkiemi na d w o 

rze Tachmasa Turczynami, b y ł A c h -  
met naypilnieyszy, a naymniey 
wierny; onMuftafę w  młodym wie
ku edukował, i on zrobił sobie nay- 
większe zaufanie tak: że Xiaię nie 
maiąc sposobności odkrycia obłu
d y ,  z wszystkim mu się wynurzał, 
— Przez szczere do Zeangira przy
wiązanie, nie chciał go na sztych 
wyftawiac’, ale posyłaiąc Achmeta 
z  zleceniem do Sofiego, aby pokóy 
proponował i o Perselidę dla iedne- 
go z S y n ó w  Solimana prosił, ró 
wnie lifty iak inftmkcyą pod sw o 
im Jmieniem wydał.— Zdradzie
cki Achmet, naypodleyszy i nayła- 
komfzy z pomiędzy T u rk ów ,  dał się 
uwieść  darom Roxelany i Ruftana; 
w y ia w ia ł  im w szy t t ie  Muftafy m y
śli, terazfnieyszego iako nay wainiey- 
szego zlecenia doniesienie, mniemał 
bycltf zasada swoiego na potym 

C2 S7.CZę-
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Słczęsćia. Udał że iedzje do Tau2 
rys, w  drodze odesłał lifty do Ro- 

- xelany, a powróciwszy do Muftafy, * 
zmyśl ił ,  te Tachmas odebrawszy 
ie natrzasał się, oswiadczaiąc że ie '  
Solimanowi odeszle, aby go o ś w ie 
cił  komu siły całego Pańftwa po
wierzył — Odpowiedź tę równie 
z  zadziwieniem lako i z naywiękfzą 
zgryzotą przyiął Muftafa, widział 
j po tysiąc razy sobie przypominał 
niezawodne na śmierć' przeznacze
nie.

Soliman za pierwszym listów 
przeczytaniem, zdawał się oszaleć 

Z  nay większa złością zawóy o 
ziemę rzuca, suknie rozdziera, prze
klina, grozi zgubą Muftafie, Ta- 
chmasowi i całey Persyi, zupełnie 
w pada  w  sidła przez R xelanę za- 
fta wionę. Utwierdza się w  mniema
niu że Muftafa ż y c z y ł  sobie z T a -  
chmasem pgkoiu; aby O yca  T r o 

nu '
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nu i życia pozbawił; tym bardziey się 
sroży, a odmieniwizy w wściekłość 
przywiązanie, tylko o zemście my
śli — zgromadza wszystkie wcyfka 
sam iuż sędziwy lubo z sławą mogt 
spoczy wać,  stawa na czele tey ftra- 
szney Armii; C hcąc  bydź nie od- 
ftępny od Roxel8ny, bierze ią zso- 
bą; Bajazeta niespokoynego, i bo. 
chanego Selima nie zoftaw ił tp Ufe 
w Stsmbule, boiąc się rozruchów 
bardzo tam z w y c z a y n y c h ,  fora  
czasu nie wstrzymała go, przeprpwia 
się do Azyi,  a równie iak V. mło
dości o d w a ż n y ,  dokazuie v  id e  
dzieł wojennych, które lepieyby 
się były  udały przy dobrey spra? 
wie,

Zeangir nieszczęśliwy dopiero 
z głosu publicznego dowiedział się, 
że Muftafa o porozumienie z Ta- 
chmasem zoftał obwiniony» że S o • 
liman od Roxelany namówiony zagra-
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i a ł  zemftą, prowadząc sam tak wiel
kie przećiw Oycu Perfelidy siły.

Soliman długim doświadcza
niem nauczony, że Tachmas mo
cny i odważny mógł mu się oprzeć; 
w  Syryi zatrzymał woyika, ale pa- 
ł*iąc żądzą mienia W sw ey mocy 
Xięzney Perikiey, wszytko Rufta- 
n o w i  obiecał, byleby mu tę nie- 
bespieczną piękność ęprzyftawił — 
Wierny ten wykonawca rozkazów 
Roxelanv, zawsze obfitował w pro- 
iekta, i sposoby dopełnienia ich gdy
by  naygwałtownieysze i nayniesłu- 
sznieysze. Był w  Taurys . . .  sztu
czny  ten zdrayca godzien wyboru 
Solimana, tyle używał podstępów: 
że  z pośród Dworu Sofiego w y 
kradł Perselidę z Alcyndą i tym 
zboieckim wyftępkiem ukontento
w a ł  Solimana.

Dumna Roxelana Perselidę wi
dzieć pragnęła, a razem bała się iey

wdzię-
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wdzięków by Solimana nie uwie- 
dły ^-Perselida stawiona przednią 
z miną skromną i wspaniałą, nie 
uymuiąc nic) powadze, pokazywa
ła Wiele wzgardy ku Roxelanie; 
która tak nadrobiła, że Sułtan 
nie był ciekawy iey widzieć,  o- 
wszęm rozkazał aby była iak nay- 
łepiey strzeżona W osobnym na
miocie.

Mimo naywiększych Ruiłana 
oftrożnosci, Bajazet c z y  przypad
kiem, czy też przez zmowę z dra
żą miał sposobność widzenia Xię- 
żny, rozkochał się w n iey  szalenie, 
a poznawszy w  sobie to, czego 
nigdy ieszcze nie doświadczał, 
myślał o sposobie zaradzenia Per- 
selidzie i przewrócenia wszystkie
go; niewftrzymywała go boiaźń 
Matki, aby ta przez złość bardziey 
Perselidy kochaney nieprześlado- 
Wała,

W  tym
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W  tym czasie Muftafę i Za« 
angira wezwano, ten znaiąc do
brze że wyftępek o który tamte
go Brata obwiniono iest iego w ła
snym, przedsięwziął odkryć wszy
stkim że sam ieden kocha Perse* 
lidę.

Skoro tylko Mustafa stanął 
w  obozie Solimana, natychmiast 
źołnierftwo przywiązane, imię Je
go pod obłoki rozgłaszało — Pyszna 
Roxelana ledwo ze złości nie sko
nała; Sułtan rozgniewany nie przy
witał go po Oycowiku, ale uwię
zie natychmiaft kazał.

Zeangir był wprawdzie wolny, 
lecz  iakże dusza iego była dręczo
na — widzied Perseiidę cel swóy, 
bostwo swoie w  kaydanach u nie- 

' l itościwego Sułtana, i srogiey ie
go żony ięczącą; widzieć Brata 
nad życie kochanego, Brata szlache- 
tnegó uwięzionego a znad się

bydź
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bydz!tego okrucieńftwa przyczyną, 
czyiaż dusza bez nayokropniey- 
szey męki zniosłaby. Przyiął  go 
Sułtan twarzą surową, a Matka 
z taką złośliwością iż zrażony 
niemi, moment urodzenia przekli- \ 
nał — Zminą pogardy rzekła do 
niego .. .— Potakiwałeś miłości Mu- 
iłafy, wiedziałeś o niey dobrze; 
spieszyłeś się do Amazyi  abyś mu 
podło dopomagał — Pani w  całym 
obcowaniu z Muftafą, w nay- 
szczerszey z nim przyiaźni, w e -  
wszystkich moich pottępkach nic 
nie znaydziesz, nic mi nie w y 
rzucisz, czymbym obraził Sułta
na i Ciebie, a Brat . « Brat ! któ
rego o miłość nieszczęsną sksr- 
żysz . # , ieft niewinny — niewio- 
cież ó iego statecznym do Kameryi 
przywiązaniu — Tak, nawet nie wie
my o iego zmowie z nieprzyjaciół
mi naszemi . .  . lecz ukarany zofta- 
n\e, bespieczeńiłwo Sułtana potrze*

tbuie
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buieźydaMuftafy,  śmierci Oyca szui 
kaiącego — lak to P a n i ! przerwał 
Xiażę  , . .  tak potępiasz tego, któ
ry  ieft z familii Ottomańikiey nay- 
sławnieyszy i naywspanialszy, i kie
d y  się wszystkich serca za iego 
cnotą skłaniaią, ty iedna pokazu
jesz się bydź twardszą nad stal 
i opoki ** Nikczemniku! N ie w o l
niku! Brata hardego! Xiążęta ze 
mnie zrodzeni nie maiąż zasług i 
c h w a ły ?  koniecznież to pierszeń- 
f tw o  urodzenia czyni wyższym 
Muftafę, którego nienawidząc, da
wno na śmierć przeznaczyłam, któ
r y  ieft godny powszechney po
gardy ,  skoro go nie cierpię, który 
Ieft nadto wyftępnym, kiedy mimo 
niechęci Oyca kocha córkę Ta- 
chmasa—. Pani nienaftaway więcey 
na wierność _  na cnotę Brata dla 
mnie samego szukał przyiażni So- 
fiego ^  Zeangir a nie Muftafa k o 

cha
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chaPerselidę *-Zeangir ieft przezna
czony do kochania iey wiecznego, 
Muftafa prześladowany pokazuie 
iakiego ieft godzien szacunku, kie
dy z niebespieczeńftwem życia se
kretu dptrzymuie Roxelana nako- 
niec powiedziawszy ^*Twoie uda
wanie ieft bez użytku Zmysla- 
*ąc miłość, zasłużyć na nienawiść 
u Oyca, u w aż  że przyiaciel Ta- 
chmasa i kochanek Perselidy mu
szą bydź Solimanowi obrzydli M 
odeszła.

Ukształcśła s w e  wdzięki aby 
tym mocnieyszą przed Sułtanem 
była, a nie wiedziała ieszcze że on 
podczas iey z Zeangirem rozmowy 
widział się z Muftafą, i odżywił  
w  sobie ku niemu przywiązanie z 
natury i zasług Syna pochodzące. 
W yrzucał  mu w  prawdzie niewier
ność, Muftafa słuchał wszytkiego 
spokoynie \ otrzymawszy pozwo

lenie
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lenie mówienia, oświadczył Oycu 
Panie ! prawda że z Tachma- 

sem chciałem o pokóy traktow ać,  
bo mniemałem źe twemu Majelła- 
tow i  wrięcey użytku i chwały 
przyniósłby, niż woyna na którą 
tyle ludzi utyikuie; tyle zwycięstw 
nad naypierwszym Azyi Panem 
otrzymawszy, czyż nie ieft oczywi- 
jftą korzyścią dla twego Majeftatu 
złączyć się z nim na zawsze, przez 
iednego z t w y c h  S y n ó w  — Ta- 
chmas lubo ma dwóch Synów ale 
ieden z nich Jzmael nie iett zdatny 
do rządzenia tak wielkim Pań- 
iłwem, a drugi Mechemet ślepy 
także sobą kierować nie umiejąc 
możeż przywodzić tak mnogiemu 
ludowi ~  Jedna Perselida, Perselh 
da z nich naymędrsza i naydoiko« 
nalsza godną ieft Korony Perikiey; 
^eangira kochasz Panie wart on 
j©(l naywiekszego szczęścia. Rox§'

lana
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lana Matka iego nie powinna prze
s z k a d z a j  a skoro on ożeni się 
z Perselidą, twoia powaga i moc 
rozszerzy się w  A z y i  — Rochaią się 
nawzaiem, iakże O y c z e ! tyż bę
dziesz przyczyną rozdzielenia i 
nieszczęścia dwóch serc młodych, 
które się na pierwsze widzenie 
ściśle złą.czyły? — Toż nie będziesz 
pomocą miłości, którey sam ule
gałeś ? flak to odpowiedział Suł- 
tan Mujiafo!  ty Brata czernifz P ty 
slcarzy/z o wy/łcpelc o który Ciebie 
obwiniaią P — chce/z abym przeciw 
niemu wy wart nienawiść P spodzie- 
watem się żeś i e/t sprawie dtiw(zy9 
nie rozumiey żebym go miat więcey 
niż' Ciebie oszczędzać, £Jeżlipto ie/t 
prawdą że nie kochasz, czemuż iego 
szaloney miłości pobłażałeś. N ie
szczęścia wszystkie Tobie będzie 
winien, one będą skutkiem Iwoiey 
przyiażni ** Przebóg i anie !  odpowie-

i  Z e a n g i B. 4 5
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i dział Muftafa możeż kto Sprzeciwić 
się miłości? Panie/ mogłżeś sam 
wjłrzymać swoie zapały? O gdybyś 
uyzrał Perselidę, gdybyś iey cnoty 
poznał9 Zeangira niewinnym byś po* 
czytał h- Co do mnie Oycze / przy
sięgam Ciy żem Perselidy nigdy nie- 
widział żem był daleki od niebespie- 
czehfiwa kochania iey9 i chyb aby 
samo oney wyobrażenie mogło to z łe  
zrodzićy ale Kamerya ie(i nayfzano• 
wnieyfza9 do niey na wieki się przy• 
wiązałem. ■—

Kiedy tak X iąże  tłómaczył 
się, Morat wiernis Solimana po Rut 
ftanie naywięcey u D w o ru  zna
c zący ,  prosił Sułtana o p ozw o 
lenie pomówienia osobiftego, od
prowadzono do Namiotu Muftafę 
a Morat uwiadomił Sułtana, iak 
Bajazet pokochawszy Perselidę 
wszelkich szuka sposobów u niey 
bywania —Sułtan tyle Bajazeta dla
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lego p y ch y  złośliwcy obawiał się 
ile Muftafy i Zeangira dla powol
ności i cnoty. T y s ią c  różnych my
śli przeftraszsły Sułtana, przywo
dził  sobie na pamięć nayokro- 
pnieyfze w  Dworach Ottomań- 
ikich dzieje . * Panowania krwa- 
wożerne poprzedników; morder- 
i iw a,  O ycob oy ftw a,  i tyle czar
nych zbrodni na myśli mu ftawa- 
ł y ,  zgoła nie widząc ani lud zk o - ' 
śc i,  ani wierności,  Wszyftkiego 

się! lękał — W iek podeszły a przez 
to umysł słabszy podeyrzeń przy
mnażał *-Perselida, piękna i nie
bezpieczna Persehda> .która nad Ze- 
angirem a podobno i Atfuiłafę moc v 
miała, i Baiazeta dzikie serce 
podbiła, nayprzód od słabego Su ł
tana była potępiana; i chociaż 
r a  śmierć iey nie zkazał, iednak 
myślał ią w tak mocne skrępo
wać k aydany,  ażeby  ich niczy-

ia
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ia moc nierozerwala.
Kiedy temi okropnościami 

Sułtan był  miotany, Roxelana na
deszła; rzekł do niey z pomiesza
niem w  idzisz mię podobno bli* 
ikim okropnego końca C ó rk a  
Tachmasa mści się nad iego nie- 
przyiaciołmi *— Bajazet i 7 eat gif 
kochaią ią, trzeba się wszystkie
go z ich strony lękać', i niczego 
niezaniedbywad, co do Muftafy *- 
widzidem go ,  mówiłem z nim 
nie znayduię go winnym, spo- 
koynose w twarzy iaśnieiąca, iego 
niewinności dowodzi,  w  tym się 
tylko słabym pokazał: że przez 
zbytnią ku Zesngirowi przychyl
ność, o przyiazfń z Tachmasem się 
starał _  Bajazet . . , twoy kochany 
Bajazet ieft naywyfiępnieyszy «a 
naywięcey go niewola Peselidy 
zatrudnia; przekupuie straże aby ią 
widziały a mnie Euftan i Achmet

prze-
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przeciwko samemu Muftafie burza. 
i-H Panie ! odpowiedziała zdradziec- 

• ka Koxelana ! w  gruncie serca mo* 
iego czuię, iak daleko Cię  moi sy
nowie obrażaią — dziwidsię nie prze- 
ftaię cnotom i sławie twego syna; 
W odzowie  i Żołnierze o nim tylko  
mowi^ . ciesz§ się że tak godnego 
zoftawisz im naftępcę Ah! Pani 
rzekł z weftchnieniem Sułtan, gdyby 
przytym Żołnierzy przywiązaniu 
miał bydz Muftafa niecierpliwym, 
w n e t  znalazłbym się w liczbie nie
szczęsnych Oyców, co dla ftarości 
wzgardzeni, przez własnych synów 
z  Tronu strąceni zoftali >— Przerwa
ła Roxelana Ani myślę żeby C i ę  
Muilafa zdradził, iednak moie czy-  
fte ku Tobie przywiązanie wyf lawia 
mi myśli trwożliwe — Blałk chw ały  
i wielkości moie cnotę Muftafy u łu 
dzie. .. Ah! któż mi za twoie życie  
zaręczy! kto mię zapewni, ż e t w o y  
syn zawsze ikrotnny i Tobie podle- 

P  g l y
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g ły  ż y ć  będzie? ..  Roxelano z a w o 
łał  Soliaian. . ,  p ra w d a . . .  srogo tym 
duszę moię pomięszałaś, niech na- 
tychmiaft ścisley uwiężą Muftafę, 
niech więcey  ftrzegą Perselidy — 
Bajazeta i Zeangira mech uważaia — 
niech tak wreizcie poiłępuią aby 
się wszyli ko przed moia muca pła
szczyło.

Roxelana przy wiodłfzy Męża 
do boiaźni radość ztad Ruftanowi 
oświadczyła — Tryumfuiemy prze- 
c ię ż . . .  Soliman lęka s ię .. .  boi się 
o swoią  zgubę.. .  Mulłafie śmierć 
zbliżyliśmy — Zeangir mię tylko za
trudnia, On Perselidę kocha; trzeba 
mu tey zabawki  pozwolić, o uśmie
rzenie paisyi Bajazeta poftaram się

Jeżli koniecznie iednego z nich 
Sułtan nienawidzić musi; wolę że 
Zeangir w tę niełaikę wpadnie, 
me zaś tamten, któremu przez mi
łość Macierzyńłką Tron O y cow fk i  
przeznaczyłam >- Wrefzcie niech się

dzie*
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dzieie co chce, byleby kochany Ba- 
jazet panował Usłużny Ruñan no
w e  czynił  Roxelanie oświadczenia 
swóiey wierności,  na nowo ią po* 
budzał do okrucieńftw i barbarzyń- 
iłwa. W  tym czasie kiedy Muiiafy 
i Perselidy ftraże podwaiano, on 
poszedł do Zeangi.a; zaftał go W 
smutku i udręczeniu przez surowosd 
Oyca pogrążonego ^  Jak to Panie 
m ó w ił  mu toż w t e d y  kiedy ieftes 
przy Matce, która C ię  kocha, i 
przy Osobach zaufanych i dobrze Ci 
ż y c zą c y ch ;  T y  Panie! w  naycięż- 
fzym zoftaieiz zmartwieniu! - . T w a r z  
wzgardy godna, ani pociefzyć ,Xię- 
cia,ani iego dla siebie zaufania szcze
rego ziednać mogła; nie mógł ie- 
dnak Zeangir zbydpo grubiańfku te
go który nietylko był iego S z w a 
grem, ale nadto wiele  u D w o ru  zna- 
c^ył, powiedział  mu więc — Matka 
moia i ktokolwiek inny, co mi mo
że bydi  użyteczny, na moy zyik 

D a  s w e y
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swey łaikawości nie używaif, pe
w ny  ieftem że ieft równie wiado
ma miłość moia ku Persehdzie, iako 
i naytzczerfze ku Muftafie przywią
zanie; nie taię przeto że  to oboie 
ieit przyczyną mego smutku^-, O d 
powiedział Rulłan —. Muftafa ieft 
bardzo bespseć.zny, miłość Uyca od 
ftay wyiłępnieyszych podeyrzeń, za* 
Wize mu będzie tarczą,! chociaż C e -  
Sarz oltrożiiości użyWa przez tonie 
powinieneś się trwożyć; Ale  ko
ciłam twoię sioiirę twoiey w ię c  mi
łości dopomogę bez urazy Sułtana 
i Żony lego Bajazet ieft twoim  
Rywalem, tysiąc sposobów dla Wi
dzenia Perselidy Wymyśla ,  nic ie- 
dnak bezemnie nie potrafi* Dla Cie
bie iednego Panie! moiey w ła d zy  
użyte - h  Je źli pragnielz; bez trudno
ści do namiotu Perselidy wniydzieiż
r-H A h  ! Ruftan ie! z radoscia zaWo-*
lał Z eang i r :  i akżebym był szczęś l i 
w y ,  g d y b y ś  był tak  ^rzeczny! Noc

się
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się zbliża odpowiedział Rufian —. 
poydż Xiążę ze mną ale bardzo o- 
drożnie.

lak Ruftan przewidywał  tai; 
się ftało—. Zeangir miłością się za
palił, za tym tylko co mu podchle
biało zapędzał się, naysroźsze nie
szczęścia zdały mu się naylżeysze- 
iri przypadkami; zgoła miłość ser
cem iego władała.

Perselida przez Turków w y 
kradziona nie wiedziała kogo o ten 
gwałt  ma obwiniać; z początku Z e -  
angira posądzała, lecz będąc iu z w  
obozie Sułtana, gdy o iego ku Mu- 
ftafie niełasce dowiedziała się, pe- * 
wna była ie  Ci Xiążęta zbrodpita- 
kiey nie popełnili Zeangir bardzo 
iey  był pamiętny, Zeangir wiefe 
miał nad iey duszą mocy Ona wiej- 
ką część czasu na myśleniu o t\ m 
kochanku trawiła_ nie raz o n ego 
drżała z boiażni przed su rc  wosrią 
Solimana; a nie wiedząc że Miftan
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mniemała żeca łą  Zeangira wina ieft 
opufzczenie Mirzy — Miała przy so
bie wierną Alcynde którą wraz z nią 
wykradłfzy nie oddzielano od niey, 
przed tą częfto odkrywała swoieźa^ 
l e — mówiła iey — Nieftety . .na c óż  
się nam przydał szlachetny poilępek 
Zeangira.. .  ieftesmy teraz nieszczę- 
sliwfze — Jeżli koniecznie miałyśmy 
bydz? Niewolnicami, Jepieyby było 
gdyby nas był sam Zeangir okuł w  
kaydany, aniżeli Soliman nielitosci- 
w y !  Alcyndo w  cóż  się obrociemy! 
Czegóż nie zrobi zemną pyszna Ro- 
xelana. Nie boię się śmierci, ieftem 
na nię spokoyna .. Niewidzęnie O y-  
ca i Niewól* moia powinnyby mię 
naywięcey dręczyd, lecz nieftety! 
ieft iefzcze cos bardziey męczącego 
— A h  Kochana A e y n d o . . .  ile nie 
czułosc byłaby mi użyteczna tyle 
niepewność? mię rani— Niewiem...  
nie wiem . . .  co się zZeangiremfta-

54 Mu sta fa
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ł o . .  co go zatrudnia?co myśli? Al*  
cyndol moia wierna A lcyndo.  . C a 
łą słabość odkryłam C i . . .  kochafz 
mię, powinnam t y d ź  względem Cie
bie szczerą-* Alcynda iey odpo
wiedziała..  Los srogi który Cię  tak 
ukarał, nie mógł Ci odiąć pociechy 
W użaleniach..  Powiem Pani co m y 
ślę — pto mnie s ięzdaie . . .  ze Z e an 
gir ieft nad Ciebie niefztzęśliwszy ^  
W ie  żeś ieft niewolnicą, kocha cię 
nad ż y c i e —, umrzeć może dopomodz 
ci nie mogąc—. Przebóg Alcyndo l 
z żalem zawołała Perselida, co za o- 
kropną uwagę m i d a i e s z . . .  toż to 
ia za szlachetne i wfpaniałe Zean* 
gira dzieła, śmierć mu przyśpiefzę ! 
B o ż e !  Boże w fzecbm ocny. . .  zabiy 
mię.,  odbierz mi życie niefzczęsre 
Szeleft usłyfzawfzy zamilkła, obro- 
c iwizy się uyrzala cz ło w ie k a ,  zda
ło się iey że to Bajazet który ia da- 
w niey  przed powiękfzeniem ftraży 
jniłosnemi rozmowami nudził, lecz

w k r ó ^
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w k r ó t c e  pnznała swych oczow o? 
m y łk ę . . .  spoftrzegła Zeangira iuż 
przy  iey nogach klęczącego Wi
dok iego z tarł w  Perselidzie pa
mięć nędzy terażnieyizey, a w  ser
cu iey naysłodizą radość rozciągnął 
_  Zeangir rozkochany z wftydem, 
żalem j rozpaczą uważał mieyice po
dłe gdzie Pcrselidę znalazł — Xiężna 
uietylko oczami alei przeczuciem ser. 
ca rozeznawała iego udręczenie _  
Rufłan nie przyszedł za Zeangirem, 
nie mieli przy sobie świadka innego 
prócz Alcyndy. Po długim czułym 
milczeniu rzekł Zeangir z łkaniem i 
łzami, Przebóg! toż iacię widzę nie- 
wolnicą w  obozie Sol imana...  ah ia 
nicfzczęśliwy poświęciwfzy  ci re
sztę życia;  znaywiękfzym żalem.. 
7, oftatnią rozpaczą.. widzę: że cię 
nie mogę wydrzeć  z posrzod zdray- 
c ó w c o c i ę  w f w e y  mocy trzymaią 
Przebóg! iakżem mógł przeżyćdzień 
taką niesprawiedliwością ikażony.. .
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Nie lękam się śm ie rc i . .nie lękam fię 
gniewu Sułtana., moia odwaga i 
ramię pokonaćby potrafiło każdego 
kto ieft Perselidy nieprzyjacielem! 
Solimana Roxelanę i ich podłych 
czcicielów—, Lecz  cóż może słaby 
i znędzniony Zeangir w  woyiku 
nieikażonym, które ftraciwfzy Mu- 
ftafę ftraciło ku mnie wiele zaufania 
i szacunku. Jeftem wśrzód naywię- 
kizych niefzczęsc,.  • tym modniey 
ie czuie że one są dziełem Solima* 
na i Roxelany — W yrazy  te więcey 
niż niewola Perselldę wzrufzyły — 
p »wiedziała mu z uczuciem — F r a 
sunek twóy Panie, o przykry moy 
los tym nieznosnieyfzym mi go c z y 
n i— bądź pewny ze niesprawiedli
w ość  Oyca nie zmnieysza moiey 
dla Syna wdzięczności;  znam iak 
Ci wiele winnam, pamięd tego do 
śmierci nosić będę — Niewola ta, nie 
ieft nay większym dla mnie niefzczę. 
¿ciem, są inne okoliczności bardziey

mię
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mię bolące Powiedz mi Panie iak 
ieftes u D w oru  Sułtana położony? 
co Muftafę zatrudnia? co Roxelana 
mówi? co wasi wierni przyiaciele 
mysią? Powiedz proszę czegó się 
masz lękać a czego spodziewać? Ah! 
Perselido o wfzyiikim zapomniałem; 
wiem  tylko że Cię  kocham. Ż a 
łośnie powiedziała Perselida. .  mo< 
zemyź przy fakim udręczeniu m y 
śleć o miłości; a poddani władzy 
grożney nieprzyiacioł Tachmasa i 
iego Rodu możemyż co więcey czud 
nad srogość naszych nieszczęśe! P o 
myśl  Panie! ro zw aż  tak wielkie a 
wcale  nie zasłużone niefzczęścia — 
Soliman wftrzyma się pewnie od za- 
bóyftwa Córki Monarchy iemu ró
wnego; ale dzikim swoiey familii 
zwyczaiem iakże nie potrafi schańbić 
iedyney O y c a  nadziei -* Zeangirze 
A h  Zeangirze! znaiz dobrze iak tu 
wściekłość sama namiątności kie- 
ruie ! — Pani rzekł Xiąię — żadne

uwa-
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tiWagi nie są użyteczne dla Turków, 
mogą ich owszem upartśzemi zrobić 
— los nasz zawfze tu ieil niebespie- 
czny, a k r e w  nie ma tak potężnych 
węzłów, by ich z łość  lub zazdrość 
W mgnieniu okarozerwać nie mogła. 
Muftafa ieft więźniem z łaiki Rox!e- 
lany, ona tchnie chęcią iego śmier
ci ma on przyiacioł, ale z tych 
wielu trzeba się zawfze obawiać — 
ia wolnieyfzy niż moy Brat tułam 
się wśrzód obozu, Ruftan mi dopo* 
mógł że się cieszę widokiem two
im _  jak to, z zadziwieniem zawo
łała Perselida, Ruftan tę usługę ci 
czyni?  Ruftan, który mię wykradł? 
który tak RoxeIanie nadikakuie i 
który poczciwym bydź nie potrafi! 
Przebóg! lękay się Xią ię  iego do- 
świadczoney chytrości — on ieft 
sztuczny podchlebca; on zmyśla 
przyiaźń ku Tobie, on ma zboieckie 
z a m y s ły ^  ah drzę od ftrachu wi 
dząc Cię w m ie y s c u  gdzie Cię  zdra-

dziec
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dziecko wprowadzono! — P ani,od
powiedział X i ą ż ę f gd y b y  Ruftan 
tysiąc razy był cbytrzeyszy, zapo- 
muiy ieżli można, że on mię chce 
zgubie; ia darmę mu z serca za to 
że  mi dzis tyje szczęścia zbliżył — 
Perselida tknięta iego losem, mile 
spoglądając m ów iła . . .  Zeangirze 
Zeangirze zaklinam cię, profzę cię, 
otworz  ó czy ,  oddał od swoiey du
szy obłąkanie., pamiętay na twoie  
życie ,  życie to drogie zależy odpo- 
ftępków Ruiłana; możeszże przypu
ś c i ć : że zdradliwy w ernis Roxela- 
n y  na moment przynaymniey pocz
ciwym zoftanie, na moment czułym 
m  twoie cnoty będzie? Grzeczność 
nie w  swoim czasie udaie; zapewne 
ią trucizną zaprawił— wrefzcie ie- 
źeliś na siebie nieczuty, a h ! wspo- 
tnniy przynaymniey na Muftafę i Per« 
selidę— O Nieba rzekł tkliwie Z e 
angir, nigdyż ia nie będę spokoy- 
nym l pokiż okropne wyobrażenia

zmniey
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zmnieyfzać będą rozkofz widzenia 
Perselidy! Przebóg! ieżeli! — Xię- 
żna wftrzymała iego zapal— posłu
szny byl iey woli bez fzemrania — 
Tu dopiero dowiedział się że Ta« 
hmas ani słyizal o Lidach Muftafy; 
że ie zdrayca Achmet przeiął) T u  
dopiero rozważał iak ten zbrodniarz 
ściśle był  z Ruftanem złączony w i 
dywał  się z nim i Roxelaną — Tu 
nakoniec zapewnił się że i Bajazeta 
który tyle przykrości Perselidzie 
sprawia, obawiać się powinien z 
przyczyny iego okrutnego serca.

Strawiwszy kilka godzin przy 
Perselidzie w  słodkim o niefzczę. 
Sciacb zapomnieniu, wyprowadzony 
zotfał przez Ruftana który mu obie
cał to ukontentowanie p ow tórzyć  — 
Zeangirnieokazywał mu nieufności, 
owszem mówił t nim o miłości Ba
jazeta, na co Ruftan go zapewnił że 
wola Roxelany wieczna tamę żą
dzom iego założyła.

Mimo
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Mimo tylu poftrachow przez 
Perseiidę słusznie Zeangirówi zagro
żonych, on całą noc ftrawił  na ie- 
dnym tylko rozmyślaniu iey wdzię
ków* i swego szczęścia; mimo ikro* 
inności Perselidy poznał że ieft od 
niey kochanym; mysi ta dufzę mło
dego Sułtana zaymuiąc zmnieyfża- 
ła  niefzczęściom gorzkości.

Kiedy Zeangir bawił  się tak 
podchlebnemi wyobrażeniami, Ru- 
ftan z Roxelaną dalfze zdrady ukła
dał _  tę dumną kobietę życie Mu- 
ftafy i miłość' Baiazeta niespokoy- 
nością trapiły; rozmawiała z Baia- 
zetem w  złości, także on przyzwy- 
czaionydo  iey pobłażania, szemrał. 
Tonem wszechwładnym i rozkazu
jącym ząbroniła mu widzieć' Perse- 
l idę; Soliman z równąż powagą to 
powtórzył;  co wfzyiłko  tym bar- 
dziey pysznego Bajazeta gniewało.’ 
— Zgoła Familia Ottomańika, to mi
łością, to złością oddychała. —
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Od czasu opuszczenia A m a zy i ,  
wspaniały Muitafa zawfze śmierci 
wyglądał* Znał dobrze Roxelanę, 
nie mógł się nigdy spodziewać u- 
miarkowania iey nienawiści, i cho
ciaż wspomnienie na Zonę Kame- 
ryą i Syna kochanego ftałość iego 
zmnieyszało, rozum iednak nieuftan- 
nie mu powtarzał, że koniecznie u- 
mrzeć musi, że złość wściekła Ro- 
xelany śmierć iego do kilka lat tyl
ko odwlekłaby, ze na koniec C z ło 
wiek W o y ik o w y  raczey śmierć, a 
niżeli ftarość troików pełną obrać 
powinien— Ztąd tylko naywięcey  
ubolewał że Zeangira nie widzi, a 
p e w n y  że Perselida ieft w  niewoli 
nie wątpił  że go miłość na tysiąc 
niebespieczeńftw naraża.

Soliman zawsze był miotany to 
Wątpliwością, to boiażnią; Roxela- 
na i Ruftan słabości iego znaiący 
pomnażali te burze— Macocha Mu- 
iiafy ileż razy nief>rzekładała — że

ten
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ten Xiążę ieft kochany od Woyfka 
a fzczególniey od Janczarów do Bun
tu ikłonnych, odważnych i poryw
czych;  źe w A m a z y i ,  gdzie przyto
mność Żony i Syna ftronę Muitafy 
czyni mocną, rokosz za nim może 
w y b u c h n ą ć —. Już pod tylu okro- 
pnemi wyobrażeniami miłość O y -  
cow ika uległa; myśląc Soliman że 
go z Tronu zrzucą, używał z okru- 
cieńiłwem oftroźności; przypomi
nał sobie tylu Synów do zabicia O y -  
c ó w  a osiągnienia korony popędli- 
w o ś ć ;  Sam podobno od niey nie 
by ł da w niey wyięty i bał się iey w  
Synach naybardziey — Mawiał  Ro- 
xelanie —, trzeba zgubić Multafę, ina- 
c z e y  mnie ten koniec czeka; chociaż« 

rue miał duizy tak złey, to maiąc 
miłość u Woyika mógłby wiele bun
tów wfzczynać. — Monarchowie 
(iarzy by waią pogardzeni szczegól- 
n ey u Turków, a ia lubo podefzłym 
będąc, równie iak dawniey ieftem

6ą  M u s ta fa
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mężnym i szczęśliwym w  boiu; ie- 
dnakźe młodość Syna może łatwiey 
pociągnąć moich Poddanych dopo* 
słuszeńftw a dla niego a niewierno
ści dla mnie. Ah  ! te piękne Mutlafy 
przymioty dawniey cielz^ły mię, 
teraz nayokropniey dręczą;- c z y  u- 
mrze c z y  ż y ć  będzie, zawsze ieiłem 
niepewny korony, zawsze ftanmóy 
będzie opłakany; ieżłi S y n  moy le
gnie ofiarą moiey~nieufności, możet 
b yd ź  nademnie O y c ie c  wyftępniey- 
fzy i nieszcześliwizy? umrę zape
wne! _  Ah! Panie ząwołała sztu* 
czna Roaelana, porzuć miłość O y *  
cowiką, tu koniecznie trzebs zabe* 
spieczyć własne życ ie  śmierciąMu- 
f t a f y . . .  ieżli życ będzie mamyżsię 
ftać iego ofiarą? mamyż go widzieć 
nad tobą tryumfuiącego? Nie Pani, 
hardo odpowiedział Sułtan, nigdy 
mię tak poniżonego nie uyrzysz.nie 
będę czekał ani niewoli ani śmier
ci od Syna.». Kaź  natychmiaft w y *  

K  ku-
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kotlaćmoię wolę -Ruftanie dopełfliy 
Ćo prędzey zbrodni potrzebney \ 
żnayd i  zręcznych ludżi> nam powol
nych — zabiycie Muftafę, a mnie 
daycie czas narzekania żeni do te y  
Sinuiney potrzeby przywiedziony! — 
Ucieszona Roxelana dała żnakRufta* 
powi do wyiscia* a sama pod poża
rem uspokoienia Sułtana zoftała* 
aby go w  tyui szaleńftwid uttzy* 
ftiała.

Wszyftkiego Ruftan użył  dd o* 
ftfoźnego 1 pewnego wykonania 
okrucienftwa; Zeangira do Perseli- 
dy zaprowadził; w m ó w i ł  w  niego 
że  Sułtan się w gniewie uikramia, 
źe Muftafę do łaiki przywraca* ze 
opokoiu żTachmasem myśli — M o
wa ta lubo wyszła  ż uft; iadeflt i 
podftępami zaprawnych, miła ie* 
dnak Zeangirowi była; rozkocha
ny uwierzył po części — P r z y 
szedłszy do Perselidy powiedział;  
dziś przecię mogę Panią Widzieć

¿6  M u s t a f a  *
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nietśk niespokoyny, bo Sułtan ch ce  
pokóm, a Ro^elana m m ey ieft za
gniewana JNieboby dało rzekła 
Xiężna gd yby to Lyło pew nym * 
gdyby Ruftan pod podchl^bnemi 
pozorami nie ukrywał czeg^tak z łe 
go iak ia sobie od da\y*ia w yd a* 
wiam^H Pozw ol Pani^pozw ol pro
szę aby n ę d z n y ,^ ie lu  nieszczęść 
pew ny, irrT nóm ent u nóg tw y ih  
odetchnął; aby uprosił cząftkę 
wzaiem ności za m iłość i szacunek 
ku Tobie,-. Panie i g d y b y ś  nie miął 
byd ź o nic w ię ce y  iak o me serce  
troikliw yro, b yłb yś bliłkim zw y cię
s tw a , odniósłbyś go z moim ukon
tentowaniem ; A le  pTzebóg tyle cię 
okropności otacza, że dusza moia 
chociaż dosyć mocna niemi się 
przeraża»** A L ! lękam się». Zean« 
girze 1 niech te łzy przekonała cię o 
m oiey czułości, (a  spoyrzawszy w  
N ieb o  w eilchn ęła  *-) o Tachmisie 

£ 2  o Soli-
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o Solimanie.. .  wasza wzaiemna p y 
cha ileż mię kotztuie!. .

K»e«Jy Perselida temi żalami by^ 
la zaięta; Kuitan obrzydły zbro
dniarz z smiertelnemi oprawcami 
to ieii czterema niemowami z w y -  
czaynemi u Sułtanów katami przy
biegł do namiotu Muttafy—. domy
ślił się Xtazę n a t y c h m i a l t Z b l i t -  
się Kuitame zawołał, twoia twarz 
dig mi pomyślnego nie obieęuie ; 
widzę  żeś po moie życie przyszedł; 
powiedz Sułtanowi że mu go chę
tnie oddaię bo mi go dał; te umie- 
raiąc niewinny, zottaWiam mu wie
czne zgryzoty ;  używ ay z Roxela- 
ną owocu waszych podiłępów —* 
Nie polecam wam Zony i Syna Xia^ 
żęcia od urodzenia na ofiarę nay- 
sroższym Nieprzyiaciołom poświę
conego; niech podpadną! losowi od 
Nieba przeznaczonemu. Roxelana 
niech oszczędza swey krwi, prze- 
lewaiac Krew Solunana—. Przyiaźń

moia
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tnoia dla Zeangira zbliży mu pe* 
w nie  okropny koniec, niechże go 
przecięż ochronią— temu Bratu go
dnemu i kochanemu oiłatnie po
święcam tchnienie, żegnam go na 
Wiek ; !  —

Zboiecki Ruftan serce twardfze 
nad ftal maiąc, nie wzruszył się 
tym, coby naydzikizych do litości 
ikłoniło; kazał niemowom zbliżyć 
Się — Muftafa lubo pewny śmierci, 
p dłością mniemał ochocze karku 
pod ftryczek nagięcie, rzuciwszy 
groźnym na tych oprawców w z r o 
kiem, lubo bez broni, iednym ręki 
zamachem powalił  pierwszego; 
rzucił się na resztę gwałtownie, 
Ruftan przelękniony chwyta za An- 
dzar, wprowadza w ięcey  zbro- 
dniarzów do tego przygotowanych 
— M ężny Muitafa nad siły ludz
kie dokazywał, wreszcie powalony 
Stracił życie pełne chwały*-* Ru* 
ftan popisywał się przy tym iror*

derftwie
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derftwie,  chciał o nim uwiadomić 
Roxelanę, ale ftraie i żołnierze na 
wrzawę nadszedłszy, żale głośne 
wydawali  uyrzawszy tę smutną ofia* 
rę Zeangir dosłyszawszy, opu* 
szcza przelękniony P e r s e l id ę J a n *  
czaro wie m i  do buntu ikłonni p o 
wiadają  mu niefzczęscie B r i t a ,  
ch cą  go okrzyknąć Cesarzem.. , , 
on w żałości i rozpaczy przybiega 
do namiotu gdzie Brat był zamor
d o w a n y ,  rzuca się na niego, ielzcze 
ciepłego, k r e w  toczącego wynosi 
na widok w o y iku ^ .  Jui tylko pła
czliwe słychać jęki, Janczarowie 
zwłoki Muftafy własną krwią ikro* 
pić c h c ą - i  szemranie pomnażasię, 
krzyk się podwaia, Roxelana na
mawia Sułtana aby się pokazał; na 
widok iego Zeangir o uszanowaniu 
zapomina, tysiącznie mu wyrzuca, 
i co tylko żal i gniew ‘poddać 
może wymawia — Powiedział! 
mui-* F a n u y - .  rozciągay po świe*

cie
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ęie okracieńiłwo, dopełniwszy go 
na własnym Synu, nayszlachetniey- 
szey czaftce s w o ie y  familii, Po- 
ZWalay Roselanie i Ruftauowi try
umfu nad twemi słabościami — Nie 
Muiłafy lękać ci się trzeba było — 
iego uszanowanie i cnota zaręcza
ły  za niego — lękay się bezbożney 
Z o n y  i Zięcia wściekłości,  lękay 
§ię swoiey powolności— Pamiętay 
ze iefteś na łasce oprawców twe^ 
go Syna, a ci co Muftafę R o z l a 
nie poświęcili, potrafią zgładzić So- 
Jimana dla Bajazeta-, Oycze  okru
tny iy i  w  nieufności, zyi bez chwa
ły  iuZ zniszczoney przez zbrodnie 
twoie i/dasze nieszczęścia—, przy« 
jiaymniey obroń kochaną i niewin
ną Perselidę— j a . .  Ja — ah 1 pra«» 
gnę się złączyć  z Muftafą, okru* 
tniku nie będziesz miał Sposobno
ści dopełnić na mnie podobney 
zbrodni-,  natychmiaft rzuca się ną 
zwłoki  Muftafy, całuie go i w ser«
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cu własnym Puinał zatapia; Nigdy 
noc żadna nad tę okropnieysza nie 
była.

Soliman rozpaczą i zgryzotą 
wzburzony po tey okropney sęenie 
szalał; woyfko zbrzydziwfzy g o ,  
iuż się do ogólnego buntu /kłania
ło,  gdyby go byli roztropni Wodzo* 
w i e  ukoić nie nmieli, Rozlana dzi
ka  żal z śmierci Zeangira ,  ulkra* 
miała radością z śmierci Muiłafy ; 
w s z yf ik ię h  (iarań, namów i darów 
nawet uż yła  do uspokoienia w oy-  
fka które śmierci  tych dwóch Xią* 
Żąt opłakiwało.

Piękna Perselida wtedy dopie
ro poznała iak była czułą, w tedy 
odkryła tkliwość sw e y  duszy — 
Bajazet wsrzód zamięszania obozu, 
znalazł porę weyścia  do niey, w i 
dział iak Xiężna kochała Zeangira, 
winszował sobie śmierci tak m o
cnego Rywala — cokolwiek do niey 
mówił, w idy chał, przyrzekał, ża*

dney
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dney odpowiedzi protz łzo^y ,  
wzgardy i wzroku gniewliwego nie 
odbierał— Z a  rozkazem wszech- 
władney Roxelany wyprowadzono 
Stamtąd Bajazeta to nayobrzydliw- 
sze flworzenie dla PerseJidy, którey 
rozpacz, jęki,  narzekania, wierna 
Ąlcyoda zmnieyszyc chciała, lecz 
nie mogła tego dokazać.

Sołiman ftraciwsźy S y n ó w ,  i 
rozum utracił; po iio razy w  ie* 
dney minucie przeklinał Roxelanę i 
tyleZ razy prosił ia o przebaczenie — 
tak ta (łraszna Żona umiała rządzić 
Sułtanem — Ruftan oddalił się od 
Dworu; Soliman uwiadomiony o nę
dznym Banie Perselidy um jśl i ł  ia 
O y cu  powiocid;  Roxelana chętnie 
na to przyftała aby ia od Bajazeta 
oddalić— odesłano więc tę nie
szczęśliwa Xiężnę na granicę Per* 
syi — Oyciec  który przedsięwziął 
cała uzbroić A z y ą  aby z Niewoli

Perse-
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Pefśelidę Wydobył, przyiął ią znay* 
Większą radością,

Nadikakiwania i ftarania Roxe* 
lany wróciły Solimanowi spokoy- 
i lość — Przywołano Rttfiana i te 
d w ie  okrutne dusze namówiły Suł
tana ba zgubę Muftafy Syna* któ- 
lego chociaż dziecięcia bano Się m 
posłano Morderców* a godny ten 
S y n  sławnego Oyca, tracąc życie 
niewinne dał dowód cnoty i w ie l 
kości* Kamerya tylu nieszczęścia
mi zmartwiona w krótce petem u- 
marła, Tak dopiero Rozdana zu
pełnie w  żądzach okrutnych zafpo- 
koioną zoftała.

Nie długo pó powrocie ich do 
Stambułu; Bajazet rozkochany od
krył  sWoię niespokoyność i niektó- 
i fmi przedsięwzięciami rozgniewał 
Sułtana; ślepe Roxelany przywią
zanie nie mogło go fkłonić do p o 
wolności ; wszedł w  kłótnie z Seli
mem Bratem, przez co mężny Ako-

m t
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Oiiafą nienawiści Roxelany*

Na koniec Sułtanka ta> okrutna, 
pyszaa, zdradliwa zgoła widowi* 
iko barbarzyńftwa naysroZsżego* 
dwa lata ieizczeftraWiwfzy na prze
śladowaniu cnoty i niewinności W 
Cesarftwie, posunąwszy Zaufanie i 
moc śWoię wy iey  nad wizyftkig  
przykłady iakie tylko Mężowie  Źo-  
ftom ślepo posłuszni światu Wydali* 
życie zbrodniarikie ikończyła i Wy* 
żuła Się z tey WszUchwładności dla 
którey tyle WyftępkóW spełniła 
Płakał iey Sohmad* i na iey pa* 
mięć wielkie uroczyftości obcho* 
dził — Resztę życia przepędził ten 
Sułtan trwoźony kłótniami Selima 
i Bajazeta, który rozkochany udał 
Się do Persyi — Obchodziła się ź nim 
Perselida Z wzgarda ftaiećzną nie* 
mogąc nigdy zapomhiec Żesttgira 
Taćhmas z początku mu zaufał, po- 
zniey Rai mu się podejrzanym na*

koniec
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koniec Sułtan i Tachmas pókóy za- > 
warli ,  a Bajazet pozbawiony przy
jaźni O yca  i wszelkiey nadziei na
kłonienia Persei dy* poddał się we- 
wnętrzney zgryzocie i popędiiwo* 
sci,  robił spiiki to w Persyi, to W 

' Pańiłwach Oyca swego wreizcie 
ten naydroższy Roxelany kleynot, 
ten Syn  niegodny dla którego ty 
le zbrodni pełniła»  ̂podpadł podo
bnemu iak Multafa losowi,  za roz
kazem Oyca zabity, zoftawił na- „ j 
dzieię panowania Selimowi, który 
po śmierci O yca  Tron posiadał.
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